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P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .  <Ą,
iudomoiei krajowe: Z  Wiednia. (Pow rót Ich C. II. Mości do c. k. nadwornego zamku.) —  

Królestwo Lombardzko-Weneckie. —  Zagraniczne: P o r t u g a l  i j a .  —  H i s z p a n i ą  a :  
Szczegóły o abdykacyi Królowej-Rejeutki.—  Rozwiązanie Kortezów. —  A n g l i j a :  Zakaz wy
prowadzania koni do Francyi. —  F r a n e y j a :  Przesilenie ministeryjalne. —  JSowiny Lwow
skie.—  Wiaaomoici handlowe i przemysłowe: Rrystynopol. —  Ołomuniec. —  Gdańsk. —  
Próby zastosowania siły elektryczno-magnetycznej.

Wiadomości krajowe.
—  Z lViddnia. —

Naj. C e s a r z  i Naj. C e s a r z o w a  Jejmość 
" l'ócili dnia 29. października w naj pożąda ńszem 
*drowiu z c. k. letniego pałacu Schonbrunn do 
c' nadwornego zamku.

słabości JCMości najdostojniejszej Arcyltsięż- 
Z o f i i  zaszła dziś w nocy febra reakcyjna 

"  tak umiarkowanym stopniu, ze prędkiego je j 
"stania słusznie spodziewać się należy.

H. 28go października 1840 , godzina 9. z-rana.
Dr. Malfatti.

Hussian.

Febra reakcyjna, która zeszłej nocy pojawiła 
8ię uJćj Ces. Mości najdostojniejszej Arcyksięż- 
" f j  Z o f i i ,  ustała juz zupełnie, a stan zdrowia 
fej  Ces. Mości jest według życzenia.

K- 29go paźdz. 1840, godzina 9. zrana.
Dr. Malfatti. 

Hussian.

Królestwo LomLarózlio-Wenecltic.
■dllgemeine Zeitung zawiera następujący list 

* F a s t i g l i , o n e  d e l l e S t i r i e r e  pod d. 
^•października: »W ojsko stojące w Królestwie
i0ntbardzko-Weneckiem odbywało taltze w tym 

r°ku zwyczajne swe jesienne popisy. Naczel- 
" ,e , dowodzący jen era ł, feldmarszałek hrabia 
. ^ d e c k i , *  po ukończeniu popisów brygad
^ttywizyj, z zwykłą swą czynnością ułożył plan 

'Kelkicli jesiennych obrotów wojskowych, 
tyto zamiarze na wzgórzystbści pod Casli-w  _

Slionn

40 balałijonów, 32 szwadrony i 80 d zia ł, które 
przez trzy dni na-przeciw sobie różne wykony
wały obroty. Popisy te zakończyły się uroczystą 
paradą kościelną na błonia pod Medole. Ich 
Cos. Moście Arcyksiążęta A l b r e c h t  i I l a r o l  
F e r d y n a n d, następnie Arcyksiążę M a x y  m i- 
l i j a - n  d’ E s t e  Wielki Mistrz zakonu niem iec
kiego , tudzież Książę Nassauski , zaszczycili 
8wą obecnością to skoncentrowanie wojska. Pa ■ 
nujący Książę Modeński dla żałoby krajowej nie 
m ógł być obecnym na tych popisach. Najdo
stojniejsi Książęta i wielu znakomitych obecnych 
gości, tudzież zagraniczni wojskowi, z pochwałą 
i okiem  znawcy podziwiali zwinne obroty w oj
ska , wytrwałość żołn ićrzy , taktyczną biegłość
i bystry ro^um jenerałów i komendantów wojska.* 
Konnica i artyleryja doszły do najwyższej dosko-* 
nałości. Na ziem i, która już przez samę m iej
scowość do obrotów wojskowych jest nader przy
krą , mnsiał każdy znawca oceniać i podziwiać 
wprawność bateryj w wykonywaniu manewru. —• 
Uprzejmość ze strony Książąt napełniała rado
ścią wszystkie serca. Godnie wstępuje Arcyksiążę 
A l b r e c h t  w ślady dostojnego ojca swego. 
Z  niezmordowaną pracą zgłębia jego duch woj
skowy nawet najdrobniejsze szczegóły każdego ga
tunku broni., uznając godnie wysoką posadę, 
jaką mu w czasie państwo poruczy. Oby mu 
szczęście i sława w jego zawodzie towarzyszyły 1 
Arcyksiążę M a x y m i ł i j a u  dał wojsku 10,000 
franków, obadwaj k&iażęta obdarowali hojnie 
swoje będące tu pułki piechoty, któremi sami 
podczas parady kościelnej dow odzili, a powszech
nie lubiony, zacny feldmarszałek, który podczas 
manewru , wszystkich cudzoziemców ■ goścjonie 
i uprzejmie u siebie podejm ow ał, kazał'pom ię
dzy wojsko rozdać pewną kwotę na wino.

pomiędzy Mantuą a Kreścią skoncentrowano
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Wiadomości zagraniczne.
Portugalija.

W edług najnowszych wiadomości z Lizbony 
pod dniem 12. października, stan K r ó l o w e j  
po je j ostatnim p o łog u , w którym nieżywą in 
fantkę porodziła , był tak zaspokajający , źe ju z  
więcej lekarskie buletyny wydawane nie będą.

Hiszpan ija.
O doniesionej juz przez nas (w nrze. 129. rGa- 

uety«) abdykacyi Kejentki, czytamy w liście z Pa
ryża pod dniem 19. października, umieszczonym 
w Allgemeine Zeitung : »M e n d i z a b a 1 dziś
W nocy odjechał. Sprawa hiszpańska znowu ol
brzymiego nabrała znaczenia. Królowa K r y 
s t y n a  uważała już podczas pobytu swojego 
w  Barcelonie, jak powoli władzę ntraca, napi
sała przeto przez pana M a t l i i e u  d e  l a K e -  
d o r t e  jeszcze w zeszłym miesiącu list własno
ręczny do L u d w i k a  F i l i p a ,  w którym 
upraszała go o pom oc i o mienie na pogotowiu 
francuzkiej fregaty dla je j osobistego bezpie

czeństwa. Z  kilku poufałymi umówiła ucieczkę: 
przejazdka w okolice Walencyi dla użytkowania 
z poblizkich kąpieli m orskich , miała do tego 
podać sposobność. Ajeńci - Ka p a r  t e r a  i junty 
nie spuszczali je j jednak z oka i wszelka ucieczka 
Stała się niepodobną. Nie chcąc być (igurantką 
tylko obok E s p a r t e r a  postanowiła przeto po
dziękować. Lecz i ten krok nie zdołał ułago
dzić nienawiści jć j  przeciwników. Jonta chce 
teraż, ażeby Królowa K r y s t y n a  zwróciła wy
słane zagranicę summy. Im większym jest brak 
pieniędzy w skarbie hiszpańskim i - im mocniej 
złośliwe pisma podżegają wszelkie namiętności 
przeciw Rejentce, tern więcej lękać się należy, 
ażeby nie przyszło aż do publicznego je j oska
rżenia. P. M a t h i e a  d e  l a  B e d o r t e  bę
dzie zapewne odwołanym. Bez tego jest on 
tylko przy K r y s t y n i e  uwierzytelnionym, przy- 
tem nienawiść narodowa przeciw Francuzom dó- 
szła do najwyższego stopnia, tak iż co-dzień pra
wie należących do tego narodu spotykają groźby 
i zniewaga. Mianowicie Ł i n a g e ,  po E s p a r- 
t e r z e  mąż najpotężniejszy w Hiszpanii, za 
nadto jest obrażony, iżby nie miał z całego serca 
tej nienawiści podzielać. Infant D o n  F r a n 
c i s c o  d e  P a u l a ,  a więcej jeszcze małżonka 
je g o , otrzymuje częste wiadomości od swych 
zauszników z Walencyi i Madrytu , i wybiera się 
pojechać do Hiszpanii, dla należenia do rejencyi. 
Jak często inałe przyczyny mają wielkie skutki! 
Gdy minisieryjum S o u 1 ta przysłało jenerałowi 
E s p a r t e r o  wielki krzyż orderu legii hono
rowej i sześć krzyżów komandorskich, z wezwą-

niem przedłożenia gabinetowi francuzkiemu sze
ściu kandydatów, także Ł i n a g e  był między 
nimi podany. Tymczasem gdy tego szefa sztab® 
jeneralnego z nienajkorzystniejszej strony wy®*3'  
wiono marszałkowi S o u 1 t , on tak jego *>»' 
zwisko jakoteż jednego jeszcze z kandydatów wy* 
kreślił. Ł i n a g e  już wprzódy nie był przyj8* 
cieleni Francuzów, tem bardziej więc t^j obrazy 
nie zapomniał."

Dodają do szczegółów o abdykacyi, że E s p 3r" 
t e r o  wezwał Królowe do ogłoszenia maiiife®l®: 
iż ustawę o Ayuntarnientach odrzuca i oświa8" 
cza , że do Kortezów należy stanowczo o rejenc)’ 
rozstrzygnąć. Królowa domagała się na to nety 
na piśmie. Podano więc je j notę, w której 
dania junt powstańczych wyłożono. Po wykona' 
uiu tego oświadczyła Królowa w prywatnej roz
mowie z E s p a r t e r e m ,  że chce zrzec się re'  
je n cy i, któreto postanowienie juz była od daw**8 
powzięła. Ministrowie -starali się z początku prz_e' 
szkodzić temu zam iarowi, poprzestali nareszcj® 
na tem oświadczenia , że młoda Królowa 0,0 
opuści Hiszpanii, a Królowa K r y s t y n a  zrzek' 
nie się części swej listy cywilnej.

Donoszą z Madrytu pod dniem 13. paźd**er' 
nika: .Dnia 9go odprawił książę d e  la V i c
t o r i a uroczysty wjazd do Walencyi. Zsadzo®0 
go z konia i umieszczono w przepysznym 
zie. Gwardyja narodowa wystąpiła w parad**8' 
Na drodze dano mu wieniec srebrny, z id 0,]0 
pomalowany, mBjący wyobrażać wieniec wo*vrî  
nowy. Ze wszech stron rzucano nań w’ieńce 
z kwiatów. Nim książę przedstawił się Króloflfj* 
Jmcioin, udał się do swego hotelu i miał 1 a 
konu krótką przemowę do ludu. Z  tamią*ł 0 
bardzo krótki czas pospieszył do pałacu. P,eS 
wrócił do hotelu, przed którym juz właśnie b }^  
się rozpoczęła serenada. Z  księciem przybył*  ̂
Walencyi mianowani przezeń m inistrowie» 15 _ 
jąwszy pana G a m b o a , który jeszcze nie prI .̂ 
był. Wydział pana G a m b o a , to jest 
sterstwo skarbu, zdano tymczasowie padu ** ® 
r e r ,  wice-prezydentowi rady ministeryjalnej-

W edług listów z Madrytu pod d. 14. p°z^ a, 
tamże w dniu tym wiadoma już była a b d y  
c y j a  I f r ó l o w e j - R e j e n t k i .  Tako**8 
stąpiła w nocy z d. l2 g o  na 13. w obec r ^  
ministrów, ciała dyplomatycznego, junty 
cyjonalnej , duchowieństwa i innych ®'v goVf"■*J W ' . .
Mioisteryjum objęło tymczasowie rząd, ®tof ^  
nie do 58go artykułu konstytucyi, °P 'eW3̂ o0- 
g o : »Dopokąd rejencyja przez Ilortezy t*" 
»waDą nie będzie, Królestwo ma być a
»wie rządzone przez ojca lub matkę *'r 
»w braku tychże przez rade ministrów-'* 
wa przez Kortezy mianowana rejencyja >
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^a»5 się może, według 57go artykułu konstytu- 
Cyi 2 r. 1837, * jednej, trzech lub pięciu osób. 
Mówią o tem, ze nową rejencyję składać mają; 
Książę d e  l a  V i c t o r i a ,  infant D o n  F r a n- 
®i s c o  d e  F a u l a ,  minister F e r r e r ,  Augu
styn A r g u e l l e s  i C a l a t r a v a .  Hiszpamja 
trzym a tym sposobem powtórzenie dyrektoryjatu 
irancuzkiego. D zieje uczą, do czego doprowa
dził rząd taki, złożony po największej części z głów 
słabych. Tylko ze E s p a r t e r o  nie jest 
K o n a p a r t e m ,  lubo mocno o tem przekona
nym się być zdaje. — Nieszczęsne, zamieszanie 
P° prowincyjach trwa ciągle. Junty Murcyi i 
Kartageuy pokłóciły się z sobą. Prowincyje bi- 
8kajsUie przybrały stanowczą postawę. Nowy po- 
fządek rzeczy wtedy tylko chcą uznać, skoro ich 
8vVobody (fuerosj uznauemi będą. Niektórzy7 je 
dnak z panujących teraz exahystów, chociaż pod 
^®ględena ustawy o jlyuntamientuch bardzo za 
dawnem obstają, jeszcze na przeszłych posiedze
niach Ilortezów wyrażali stanowczo chęć swoję 
Zastosowania do Kasków i ich przywilejów, fran- 
cnzkiego systemu centralizacyi i niwelizacyi (po- 
*'óvvnanja z innemi prowincyjami.) —  Umiarko
wani wynoszą sie ciągle z Hiszpanii. M a r t i -  
n ®z d e  la R o s a  przybył d. l6go  do Bajon- 
®F- Jedcie on pod obcem  nazwiskiem. G a v i r i a, 
®ankier Rejentki, za którego pośrednictwem 
*wój prywatny majątek za granicą um ieściła, 
przybył także do Bajonny.p

M a d r y t  d. 1 5 g o  p a ź d z i e r n i k a :  Mł- 
•tisteryjum czyli raczej rada rejencyjna, miało 
*°raz p0 akcie nbdykacyi odjechać do Madrytu
* Królową I z a b e l l ą  i z młodszemi je j sio
ła m i .  —  R r ó l o w a - R e j e n t k a  d. 13go po 
Południu wsiadła na pokład statku parowego

nZeppa i odpłynęła. Podług niektórych nie 
napoi lecz Florencyja ma być celem je j po- 
r” zy. —- Junta centralna i mianowani właśnie 

Członkowie junt prowincyjonałnych, odbywać bę- 
I dalej zgromadzenia sw oje , skoro to za do- 
re Uznają, jednakie bez urzędowego charakte- 

^  i bez władzy politycznej. Na przyszłość przy
porą nazwę : jjnnty pomocnicze rządu.® —  Naj- 

'v'?kszą jednak pomocą dla rejencyi będzie 
?Tmija 25 000 ludzi, zgromadzona w Madrycie
* Vf okolicy.
- Kejentka z przedłożonego je j programntu junt 

Pr*yjęła li r o z w i ą z a n i e  I l o r t e z ó w ,  D o
tycząca się tego uchwało, wydana przez Rejentkę 

■ ^ ‘ go października, w dniu przed je j abdyka
c ją . ogłoszona została w Gaceta de Madrid
*  *5g0 t. m .°

W ielka  B rytanija  i  Ir lam iy ja .
d4l ieńnih pisze pod dniem l9 g o  paź-

‘Crnika ; »p. D y a o n, znakomity tutejszy han

dlarz koć mi, otrzymał od rządu francuzkiego 
polecenie dostawienia 4000 koni. Doniósł o tćm  
urzędowi skarbowemu, lecz ten nie chciał na to 
dać mu pozwolenia. Od tego czasu rozkazem 
tajnej rady zakazano wszelkie wyprowadzanie 
koni c|o Francyi.®

Francyja.
Donieśliśmy w przeszłej »Gazecie<* naszćj o 

r  e  z y g n a c y i  p. T h i e r s a  i w s z y s t k i c h  
j e g o  k o l e g ó w  z powodu poróżnienia się z Rró- 
lem  o umieszczenie jednego punktu w mowie 
tronowej. Następujące wiadomości czytamy o  
tem w paryskich korespondencyjachgazetowych 
z d. 22go października o pół do 5tej wieczo
rem : sjesteśray w stanie podać dokładne wy
jaśnienia bliższych szczegółów przesilenia m ini- 
steryjałnego. —  Wczoraj na radzie odbytej w 
St. Cloud odczytano ułożoną przez pana R  e- 
m u s a t  mowę tronową. Król dobywszy na to 
pismo z kieszeoi, zaprojektował w niem inDf 
redakcyję m ow y, co fftało się powodem do ży
wych dosyć uwag prezydenta rady, który’ z naj- 
większem uszanowaniem upraszał JKM ość, by 
raz jeszcze posłuchał projektu m ow y, ułożone
go pod ministeryjalną odpowiedzialnością. Na
stąpiło więc powtórne odczytanie. Pewue dosyd 
dobitne miejsce w projekcie mowy, wystawiające 
za casus belli uderzenie sprzymierzonych na 
Egipt, miało być od Króla odrzuconem , który 
również pozwolić nie chciał na następny para
graf, wyrażający się wprawdzie z nienajwiąkszą 
pewnością, lecz który m oc swoje czerpał bezpo
średnio z poprzedniego paragrafu. Ponieważ 
Król formalnie oświadczył, żesłowa takie w m ó 
wię nigdy przez usta jego nie przejdą, p. T  h i e r 8 
przeto, prosił JRMość imieniem kolegów swoich 
o przyjęcie ich wspólnćj dymisyi. —  P. P e l e t  
(de la Lozere) zaprojektował potem odłożenie 
rozpraw naradczych i w n iósł, iżby się powtór
nie wieczorem zgromadzono. Król przystał na 
to , dodawszy cokolwiek obojętnie, że tym spo
sobem zyska się na czasie do namyślenia się i  
do u s p o k o j e n i a .  JRMość z szczególnym 
przyciskiem wyrzekł to ostatnie słow o, z czego 
wnoszą, że narady dosyć burzliwe być musiały- 
—  P. T h  i e r s  po powrocie d o A u ł e u i l  o- 
świadczył swoim poufnym , że postanowił nie 
przystać na żadne modyfikacyje w wypracowa
nym z kolegami swemi projekcie. Na oświad
czenia tem oparto artykuł dziećnika le Sidcle, 
który dziś rano wyszedł i tak wielkie sprawił 
wrażenie, lubo nie był bynajmniej w sposobie 
urzędowym zredagowany. Pod czas gdy artykuł 
ten drukowano, powtórne zebranie się rady ga
binetowej potwierdziło powyższą okoliczność;
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z obojej strony upierano się stale przy swojera 
zdania, a o godzinie pierwszej w nocy Hról-przy- 
’ wszy dymisyję, usilnie po .raz drugi przez m i
nistrów podaną, oświadczył, ze raczej abdyko- 
wać będzie, niż m ieć mowę , mogącą położenie 
Francyi na przeciw całej Europy podać w nie
bezpieczeństwo. — Dziś (jak było doniesionem) 
marszałek S o u l t  i p. T i l l e m a i n  wezwani 
zostali do Króla i miano im polecić skład no
wego ministeryjum. — Deputowani party i O d i- 
J o n a - B a r r o t a  zgromadzili się dzisiaj. 'N a j
dalsza lewa strona wieczorem się zbierze. —  
Jeźli w ciągu dnia żadne porozumienie się z p. 
T h i e r s e m  nie nastąpi, d ieńniki jutrzejsze 
(organy p. T l i r e r s a )  okropnie krzyczeć będą; 
natchnienia swoje otrzymują one z Auleuil.«

Pisma paryskie z d. 23go października po
twierdzają wiadomość o rezyguacyi iniuistery- 
jum . Constilutionnel mówi o tero, co następu
je :  »Gabinet z d. Igo marca ustępuje z wido
wni politycznej. Postanowienie to przypisało 
m u przekonanie o jego obowiązkach względem 
lłróla i względem kraju. Ważne i wielkie nie
porozumienie zaszło o jeden z najważniejszych 
punktów mowy tronowej. Przyznać należy, że 
W stosunkach, w jakich się znajdujemy , ogro
mne skutki, łączące się do postanowień mają
cych być powziętemi, wyjaśniają różność zdań: 
W  jednym  paragrafie mowy tronowej spoczywa 
cały system postępowania ; przyszłość zostaje 
przezeń w jedne lub w drugą kolej popchniętą. 
—  Ministrowie z d. Igo marca byli czynnościami 
swojemi przywiązani do polityki, z którą życzyli 
sobie postępowauie i głos swój w obec izb pogodzić. 
Przeciwnie władza nieodpowiedzialna nie jest 
zwiazana czynnościami ministrów. Nio można 
sie przeto dziwić, że w chwili, w której miano 
sie izb zaradzić względem zachowania się, jakie 
obrać należało, zdania różne były o sposobie, jak 
sprawa ta przedstawioną być miała. Gabinet 
musiał otwarcie swój własny system przedłożyć; 
miał do tego prawo i powinność; korona zaś ze 
względu swej nieodpowiedzialności we wszyst
kich precedencyjach, przedłożyć mogła mniej 
znaczącą a nawet w innym duchu ułożoną m o
wę. I tak też postąpiła. —  Gabinet sam byłby 
niejako potępił środŁti, których użył, gdyby był 
wystąpił przed izbami nie wyłożywszy wyraźnie 
swego systemu; nie mógł tego uczynić i m u
siał się usunąć. Było to logicznym skutkiem 
jego położenia. Inni może będą mogli wystąpić 
przed izbami bez systemu, lub co większa z po
lityka, sprzyciwiającą się polityce ministrów z d. 
Igo  marca, Nowy gabinet będzie musiał teraz 
być utworzony; jak wypadnie, trudno przewi
dzieć. Przekonani jesteśmy że ministrowie, któ

rzy dymisyję wzięli, nie zechcą stawiać przeszkód
swym następcom. W  położeniu tak ważnen* 
jak obecne, byłoby zbrodnią tworzyć nowe tr°" 
dności przez osobistą zawiść i w interesie n®‘ 
dznego wspólubieganća się o posadę w ministe
ryjum. Zaiste władza rządu Die jest dzisiaj r*4, 
cza tak godną zawiści! Oby ci, którzy przyjść 
ją będą mieli odwagę, urząd swój z honore® 
wypełnili; jest to naszem szczerem życzenie®i 
lubo nie wiemy, czy natn tego spodziewać *'§ 
należy.*

Dalej tenże Conslitutionnel pisze : »Iłrabieg° 
M o l e  i marszałka S o u l t  do Sl Cloud powo
łano. O skutku ich rozmowy z Królem nic ja
szcze nic słychać. —  Książę d e  B r o g l i  e byf 
także do Króla wezwany. Zdaje się rzeczą pe" 
whą, że mąż ten, który nie chciał wejść do ga' 
binetu z d. Ig o  marca, miał również mało cłu- 
ci należenia d. 22go października do ltombioa- 
cyi ministeryjalnej. —  Zapewniano wczoraj wie
czorem , że p. G u i z o t depeszą telegraficzną 
wezwanym został, udać się niezwłocznie do Pa" 
ryża. —  Dnia wczorajszego wieczorem rozeb0' 
dzilo się najwięcej takie zdanie, że przyszłe m1' 
nisteryjurn złożone będzie z mieszaniny niężoW 
z d. l5go  kwietnia i d. 12. maja. Lecz w czy0'  
nóści tej niedaleko się jeszcze posunięlo.«

Courrier Franęais wspom ina, że z a g a je ń '0 
izb zapewne z d. 28.* października na 12. list0' 
pada odłożone będzie. .

WedŁpg prywatnych wiadomości z Paryża p° 
d. 23. października, publiczność nie* uważał0 
jeszcze ustąpienia ministeryjum za rzecz zupeJ' 
nie pewną, ponieważ Monileur a d. 23go 010 
o tem dotąd nie wspoinuiał, i sądzono, że pi'®c 
przyjazdem p. G u i z o t a ,  który na 2Gty W f a* 
ryżu spodziewany, • nic ostatecznego w tej 
rze uchwalouem nie będzie.

Moniteur z d. 21. października zawiadam*3 ’ 
że rada prefektury, która d. 20. zebrała się 
ratuszu, odsądziła od służby na dwa mies>?ce 
następujących olice iów , którzy d. 11. paźdz'er 
nika podali w hotelu ministerstwa spraw zagr# 
nicznych znaną proteslacyję przeciw polityce 
rządu. Oto ich nazwiska: PP. V a l l e ,  Ł e ® 
s e r e ,  K e c u r l ,  kapitanowie; D u p o t y ,  
m a c h e r ,  porucznicy; G a r r a u l t ,  p0^P°rÛ Z. 
nik gwardyi narodowej Paryża, i P e r  i e r ,  
pitan gwardyi narodowej okręgu stolicy. G 
rowie c i , wezwaui do stawienia się prz*d *a * 
prefektury , nie przybyli. ■

Przez odbywające się od trzech m iesi°cy ^  
zbrojenia , armija doprowadzoną z o s t a ła  

450;000 ludzi. Zaraz p o  zagajeniu p °8*e l .Q 
ma być .od izb żądanem dalsze pow iesz 
armii do 600.000 ludzi.
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Dnia 20- października zrana odbyły się wizy- 
{acyje n różnych księgarzy paryskich, i wszę
dzie zabierano najnowsze pisemko JX. L a m e n -  
**ais, którego właściwy tytuł jest: Le Pays et
0 Gouvernement. Zabrano także tegoż autora 
Almanach ddmocratięue pour 1841. —  Również 
** p. D e g o u v e  D e n u n c f t i e s ,  właściciela 
biura de correspondence politique, była rewi
z ja  w domu.

Gazette des Tribunaux donosi, że JX. L a- 
t o e n n a i s  za powyższe pisemko swoje ma być 
P°d sąd podciągnięty, wszelako nie .pod sąd pa- 
r°w , lecz pod zwyczajny sąd assysów. —  Rewi
z ja  odbyta po księgarniach paryskich dnia 20. 
października nie tyczyła się li wyzrżeczonych 
P'sm , ale także broszury Ludwika R l a n c :  Or- 
San£zacyja roboty i pisma T h o r e g o :  Prawda
1 par ty ja demokratyczna. —  National1 powstaje 
* największą zaciętością na p. T h i e r s a ,  jako

sprawcę tych rozkazów.
Dnia 21. października wyszły w Paryżu dawno 

° c*ekiwane Pamiętniki znanego paryskiego pre
fekta policyi pana G is c ju e t . Dzieło to zawiera 
^ylącznie szczegóły administracyjne, podania 
historyczne o spiskach i procesach politycznych 
pod czas bytności autora na urzędzie prefektury.

• G i s c j u e t  w końcu »Pamiętników« swoich 
jv ten sposób się wyraża : »Dzieło m oje nie jest 
j^ynajmniej przeznaczonem wzniecać zgorszenie; 
"ronię siebie, usprawiedliwiam m ój zawód, lecz 
ttikogo nie zaczepiam."

Rząd miał otrzymać depesze od kstęeia J o i n -  
v * 11 e. ■ Z  tychże okazuje się, że okręty wysłane 
P° zwłoki N a p o l e o n a ,  około pólowej listo- 
Pada do Hawru zawiną.

Listy z Tunetu donoszą , że stosunki tamtej- 
s*ógo Beja z Sułtanem , stają się co raz więcej
Pfzyjacielskiem i.

Rozkaz dzienny, ogłoszony w Algierze d. 7. 
Ppździornika postanawia, że od d. 8. paździer
nika dowództwo nad Algierem i nad drugą dy- 
J !*yją wojskową, powierzono marszałkowi pol
a n u  P a r c h a p p e .
, Z prywatnej korespondencyi z Algieru dowia- 

Jemy się , że wyprawa, która pod jenerałem 
t a n g a r n i e r  odeszła do Miliany dla uprowian- 

“Wania tCgo m iejsca , osiągnąwszy cel sw ój, 
fociła wprawdzie d. 10. października do Al- 

> lecz z 1400 do 1500 lu d z i, z których 
] ^ ®hładała, 650 umarło. Około 100 ludzi 
^*y pro wadzono w smutnym stanie na powrót 
tr° ^ S »ern ; 100 innych, nie mogących znieść 
łekb- P0cb 0d u , zostawić musiano. Trzeci 
Cl| i 1 Pułk piechoty, który z batalijonem legii 

°*ieniców składa załogę Miliany, tak bar

dzo przez zarazy i potyczki ncićrpiał, że teraz
na nowo organizowanym być 'musi.%

W  nocy z d. 2. n a -3. listopada byliśmy prze
budzeni ze snu uderzeniem . na gwałt i woła
niem ratusznego stróża przez tu b ę , że za ko
ściołem  Ś. Maryi Magdaleny się pali. Jakoż w sa
m ej rzeczy widać było w tej okolicy szeroką 
łunę. Osoby, które się ze snu pozrywały, spie
szą w tę stronę, atoli spostrzegają , że się ogień 
coraz bardziej od nich oddala. W włości Sy- 
gniówce zgorzał dom ; zdaje się w ięc , iż noc 
ciemna była przyczyną, że stróż ratuszny myl
nie doniósł o ogniu w pierwszej dzielnicy mia
sta. —  W lasku przy tutejszej Strzelnicy znale
ziono niedawno powieszonego żołnierza. Pewien 
przyjaciel ludzkości, który tamtędy przechodził, 
spostrzegłszy t o , oderzuął czemprędzej postro
nek , a przekonawszy s ię , że ciało było jeszcze 
ciepłe i serce bić nie przestało, nadaremnie 
wzywał przypatrującej się gawiedzi , aby w>po
m oc spieszyła ; podobnież na diczem spełzła jego 
prośba, aby obecni przynajmniej ratować »mu 
pom ogli. Przeto pon^oc lekarska , po którą się 
udano, już za późno przybyła. Jestto równie 
okrutny jak i nadzwyczajny przesąd w niższej 
klasie lu d u , która ciała samobójcy dotknąć sic 
nie śmie. Lecz przyczyną tego jest podobno' 
głębokie religijne uczucie. —  T ej zimy ma przy
być do Lwowa to-warzystwo sztucznych jeźdców 
pana D u m o s ,  które teraz w Peszcie swoje wi
dowiska wyprawia. Towarzystwo to składać sie 
ma niemal z trzydziestu osób i popisywać sio 
będzie swerai sztukami w tutejszej Ujeżdżalni. 
—  Stawianie domów powoli już ustaje , jednakże 
teatr hrabiego S k a r b k a  ciągle jeszcze budują; 
słychać nawet, iż część gmachu , którą teraz 
wystawiono , jeszcze tegó roku pokrytą będzie. 
Roboty zaś około wzniesienia kamieuuej fasady 
przez całą zimę trwać mają. y***

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Z korespondencyi prywatnej.J

Krystyjampol d. 30. października 1840. O wy
padkach z b i o r ó w  w naszej okolicy powiedzieć 
m ożem y: iż pszenica w ilości i jakości dość się 
udała, kopa wydaje w przecięciu korzec ; żyta 
mało i wcale nienam łotne; jęczmienia mało i 
nienajlepszej jakości ; owsa miernie. —  Z i e 
m n i a k i  pokazują się plenne; do 25go b. m. 
nie wszędzie zdążono powykopywać j e , gdyż cią
głe słoty były na przeszkodzie; obawiać sie na-

K «
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wet potrzeba, czy to , co dotąd wykopane, nie 
ucierpi od wilgoci. Od 26. b m. przy dobrej 
pogodzie wzięto się raźno do dalszego wybiera
nia ziemniaków , a gdy tak potrwa , to zdaje się, 
iź za kilka dni koniec będzie. —  Gorzelni wię
cej ma być otwartych niż w przeszłym rok u ; 
dotąd mało ich jest w ru ch u ; od 15. listopada 
zapewne juz wszystkie będą pędzić. —  Do za
kupywania zboża zdaje się , iż spekulanci teraź
niejsze ceny za ponętne uważają: korzec psze
nicy po 3 zr. 30 kr. do 4 z r ., żyta 2 zr. do 2 
zr. 30 k r ., jęczm ienia 1 zr. 48 kr. do 2 z r . , 
owsa 1 zr. 12 kr. do 1 zr. 30 kr. m on. konw. 
Korzec ziemniaków do 20 kr. m. k. —  O cenie 
wódk( nie da się dziś jeszcze nic pewnego po
wiedzieć , aż dopiero w grudniu. —  Zasiewy o- 
zim e wyglądają jak dotąd dość dobrze.

Ołomuniec. Targ na woły d. 28. pażdzier. 1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jan Ohanowicz, z Nowo- 

sielca, 149 w ołów ; 2) Dom inik Suczawa, z No- 
wosielca , 149; 3) Krystyjan Swidziński, No- 
wosielca, 109 ; 4) Fleischer Salamon v z Zura- 
wna , 115 ; 5) Mojżesz Allerhand , z Zurawna , 
119 ; 6) Salamon H ert, z Sadagóry, 123 ; 7) Kol- 
ler i Łotringer , z Podniestrzan , 88 ; 8) nieznajo
my, z Rohatyna, 88; 9) Marek Franzos, z Woj- 
niłow a, 50 ; 10) Jung i Brandraarker, z Uścia, 
219. Małemi partyjami 546. —  Ogółem 1755.

K o p i l i : jCP
N«D

Cena je- 
dnńj 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z  tych 
para

ważyć
mogła

zr. kr. cetnar.

Do Wićdnia i Ołomuńca 
stado Nro. 1. 139 350 10 93j4

Nicsprzedano st. Nr. 2.
dtto. stado N. 3. 

Małemi partyj. st. N. 4. 
Do Pragi i Wiednia st. 5. 115 345 4 9 1J2
Małemi partyj. st. N. 6. 
Do Kerna i Pragi st. N. 7. 83 345 _ 5 93j4
—  Bystrzycy st. Nr. 8. 88 250 -- — 7 lj2
—  Pragi stado Nro. 9. 46 310 — 2 9
—  Wiednia i Pragi st. 10. 143 325 --- 7 9 l j4

reszta małemi partyj. 
Małe'mi partyjami . . 546

Na tego-tygodniowym targu stanęło nie wię
cej jak 1755 w ołów , gdyż niektóre partyje dla 
złych dróg zdążyć nie mogły. Nawet i te woły, 
które przypędzono, pochrom iały i tylko średniej 
były jakości, dla tego też nie wszystkie rozku-

piono. Po drodze mianu tez pr»odać nieco wo
łów na stajnie.

W  Wiedniu cetnar wołowiny płacą po 37 zr. 
w. w. —  Na przyszły tydzień spodziewamy s*?' 
nieco więcej w ołów , gdyż przy lepszej pofi0" 
d z ie , zaczynają się już drogi poprawiać.

Gdańsk d. 24. października 1840. Obrót zbo
ża był w tym tygodniu mały i po niższych ce- 
uaęh; tylko o s groch były w końcu tygodnia 
nieco większe dopytywania, a t o , aby zadosyc- 
uczynić niektórym obstalunkom zamorskim. 
Płacono za- łaszt pszenicy pięknej jasnej 130 S 
po 390 do 403 zł. p r ., żyta 119 fi po 230 zł 
p r ., grochu wedle jakości od 230 do 280 zł. p1’-

(Preus. Handl. Zeit.)

Najnowsze próby zastosowania siły 
elektryczno-magnetycznej.

Korespondent Allgemeinc yjeitung z Frank- 
fortu nad Menem pisze pod dniem 10 paździer
nika r. b . : ^Bardzo ważny wynalazek zajmois 10 
teraz powszechną uwagę. J. P. W a g n e r  tutej
szy mechanik, który już przed kilkoma laty wy
nalazł magneto-elektromotora, sprościł teraz je
go konslrukcyję tak dalece, że go z bardzo wiel
ką korzyścią do potrzeb przemysłu zasto80*v8c 
można. Magnetyzm, elektryczność i chemizrn 
działają przy tein wspóluie, i to w leń sposób, 
iż maszynka wcale mała dostarcza ogromnej sity’ 
przekonałem się bowiem naocznie , że ona utrzy
muje w ruchu tokarnię, na której ż e l a z o  ino*0 
być toczone, i prócz tego ciągnie wóz ładowc h 
(który za pomocą oddzielnego bardzo prostego 
chanizmu możua w każdej chwili zatrzymać, I,0’, 
też wsteczny mu nadać kieruuek). Koszta utrzy
mania tej maszynki, siłę ciągle rodzącej, są Wc®* 
nieznaczne, obejście się z nią bardzo łatwe, D1®' 
zawodne, i z żadnem niebezpieczeństwem 1110 
połączone,— Już baron K e d e r n  na zgromad*® 
uiu w Erlangen we wrześniu r. b. zwrócił u*'3 
gę niemieckich badaczów natury na ten nać 
ważny wynalazek; a jak słychać tutejsze towar®) 
stwo ku popierauiu przemyślowości, ma wkrótc® 
podać wniosek na Sejm Związku niemiecki*^® 
aby tenże spowodował wszystkie Rządy Pa11® 
niem ieckich do nabycia tej nieocenionej tajerm11 
c j- , i do ogłoszenia je j, jak tego słusznie sp1 
umnictwa i przemyślowości wy maga.g   ,

T E A T R  P O L S K I .

Jut ro :  Obowiązek i miłość, czyli: Syn sądzie °JC 
dramat w 5 aktach.

Redaktor J. N. Kami ński .  — Nakładem Spadkobierców Fr ańc i s z ka  Krat  ter a. 
(Drukiem Pi o t r a  P i I i.e r a we Lwowie.)


